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Wiadomości zagraniczne.
R  o i » y a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 30. Grudnia .
( Z  G az. R zą d .')  —- Gazety tutejsze z dn ia  

dzisiejszego nie don oszą  jeszcze nic o wielkim 
poza rze ,  który cesarski pałac z imowy w p e ­
rzynę  obróci ł  ( o  c i e m  s tósownie do pisma 
prywatnego dnia wczorajszego donieś l iśmy.  
Bl iższych więc wiadomości  tu w Berl inie do- 
p iero d. 10. m. b. ,  kiedy poczta Pe te rsburgska  
p rzybywa ,  spodziewać się m o ż e m y . )

Podczas kiedy Gazeta P o ws zec hn a  z d. 17. 
G rud n i a  sm u t n e  nader  zawiera wiadomości  o 
d żu m ie  w Od ess ie ,  d o n os ząc ,  źe wszystkie 
mądrze i sprężysto użyte  środki ostrożności  
nie wydały pożądan eg o  skutku,  źe choroba ta 
nawet  w koszarach się ukazała i w ogólności  
z 1'czby 100 dotychczas  na d ż u m ę  zapadłych  
osób trzy tylko wyzdr ow ia ł y ,  pisze Gazeta 
L ipsk a  z W ie dn ia  d. 1. S tycznia:  „S tosownie  
do  pe w nyc h  wiadomości  z Odessy z dnia 19. 
G rud n i a  w skutek pomyślnych s tosunków w e ­
wnąt rz miasta dnia 18. t amże wolną praktykę 
og łoszono  i wszelkie środki zamknięcia zn ie ­
s iono .  O d  dni  9 żaden p rzypadek d ż u m y  się 
n i e  wydarzył ,  przeto H r .  W o r o n c o w  kommu- 
nikacyą w mieście znow u przywróci ł .  R ó ­
wnie  brzmiące bu le tyny zdrowia porozse łano  
w kraju i za granicę.  —  ( G a z .  R ząd .  P ruska

z dnia 10. Stycznia oświadcza,  źe J o u r n a l  
d ’ O d e s s a  właśnie t eraz,  kiedy jest ciekawy, 
wcale nie na d ch odz i ,  podczas kiedy listy p ry ­
watne z Odessy reg u l a rn ie  nadsełane b y w a j ą )  

Z  O d e s s y ,  dnia 15. Grudn ia ,
P rzed  kilku dniami  wydarzył się w tutejszej  

kwaran tann ie  portowej przypadek,  który wśród 
obecny ch  okoliczności  zwróci ł  na siebie uw a­
g ę  wszystkich.  Białogrodzki  obywate l ,  Miko* 
łaj L i w o n z o w ,  został na końcu Paźdz ie rn ika 
v. s. z p rzedmieścia Moldawanki  do kwaran­
t anny por towej  p r ze n ies iony ,  pon ieważ m i e ­
szkał r azem z teściem swomi Szok inem,  który 
na d żu m ę  umarł .  Po dw u dn io w ym  pobycie 
zachorowała  żona jego no  d ż u m ę  i umar ła .  
W  czasie czyszczenia jej rzeczy pod ług  p rze ­
pisów kw aran t annowych  L i w o n z o w ,  nie  my­
śląc zapewne  o n i c z e m z ł e t n ,  zatrzymał  n ie ­
które d robnos tk i ,  będące w d rew n ia n em  p u ­
dełku i pudełko to przekrył .  P o  up ły n ie n iu  
za tem dwutygodn iowej  kwarantanny d os ta łL i -  
wonzow czysty ubiór  i miał  być p r zeprowadzo­
ny  do  mieszkania p o d r óż n y c h ,  dla odbycia 
t amże  drugiej  i ostatniej po łowy kwarantanny ,  
L iw o n z o w  wydobył  pozostałość po swej żonie,  
prze jrzał  wszystkie rzeczy,  o bojąc się o d k r y ­
cia tego przechował  w p ew n e m  miejscu owe 
pudełko .  W  ośm dni po  p rzybyc iu  jego tło 
no w ego  mieszkania pokazały się na n im ślady 
d żu m y .  T o  wznieci ło natu ra lnie  wielką oba-
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w ę  m i ę d z y  u r z ę d n i k a m i  p r z e ł o ż o n y m i  n a d  kwa ­
r a n t a n n o w y m  za k ł a de m .  J u ż  za czę to  m ó w i ć
0 ą o d n io w e j  k w a ra n t a n n i e  a ź le  myś l ąc y  l u d z i e  
posądzal i  n a w e t  u r z ę d n i k ó w  o  op i e sza ło ść .  
T y m c z a s e m  Ł i i won zow  z ap y t a ny  p r z e z  w y ­
z n a c z o n e g o  na  to  urzędnSka  i z o b o w i ą z a n y  
p r zys i ęg ą  na  e w a n g e l i ą ,  w y z n a ł  sw o je  p r z e ­
w i n i e n i e ,  poc ze r ń  d o .  i .  ( 1 3 . )  G r u d n i a  p ad ł  
of iarą swej  n i e os t r o żn oś c i .

F  r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  1. S tyczni a.

D z i e n n i k  s p o r ó w  um ie śc i ł  n a s t ęp u j ąc y  
a r t y k u ł :  M i a n o w a n o  j uż  K o m is sy ą  do  ad re s su
1 r apo r t  t e j że  wk ró t ce  n a d e j dz i e .  My  oczeku .  
j e m y  chwi l i  tej  z  n i e c i e rp l i w o śc i ą ;  będ z i e  ona  
a l b o w i e m  s t a no wc za .  D o t ą d  s p i e r a n o  się o  i- 
j n i o n a  w ła sn e .  Z w ią zk i ,  do  jaki chby się tyl ­
k o  z z a r u m i e n i e n i e m  p r z y z n a n o ,  ile ź e  tylko 
n a  i n t e r e s s i e  ko t e r y i  n i e  za ś  z a sadach  t rwałych  
p o l e g a j ą ,  uk ry ły  s ię na  d n i e  u r n y .  A  j ednak  
d a n o  n a d z w y c z a j n e  z g o r s z e n i e .  P o c h l e b i a n o  
s o b i e  n i e z a w o d n i e ,  źe M i m s t e r y u m  p rz e z  koa- 
l i cyą kartek o b io r c z y c h  za st raszyć  pot r af ią .  
S p o d z i e w a m y  s i ę  j e d n a k ,  źe  wy pad ek  ten  p r a ­
w y c h  m ę ż ó w  tylko os t rożnośc i  n au czy .  W y ­
b ó r  c z ło nk ów  K om is sy i  d o  ad re s su  zdaj e  s i ę  
d o m n i e m a n i e  n a s ze  po tw ie r dz ać .  C ó ż  r e p r e ­
z e n t u j ą  ow e  142 g ło sy  O d i l o n a  K a r o l a?  R e ­
p r e z e n t u j ą  o n e  l ewą s t r onę  , m ia nu j ą cą  s i ę  s ł u ­
s z n i e  n acz e l n i k i em  opo zy cy i  i p e w n ą  l i c zbę  
g ło s ów l e w e g o  ś r o d k a ,  d o w o d z ą c y c h  p r ze z  to,  
ź e  n i c  n i e  jes t  u  n ich  d r o g i e g o ,  aby  Mini s l e -  
l y u m  zwal ić .  P r z y  o b r a d a c h  n ad  ad re s s em  
u p a d n ą  kugl ar s twa  t ak o w e .  J eże l i  jest p r aw da ,  
ź e  l ewa  s t r o n a  i l ewy ś rodek  tw o rz ą  i s totnie  
w iększość  w I z b i e ,  w tedy  w iększość  ta r ó w n e  
p o w i n n a  mieć  zasady .  N i e c h ż e  je ob j aw i !  
N i e c h  znagl i  I z b ę  d o  s t a n o w c z e g o  g ło s u !  
R o z b i ó r  ad r e s su  na s t r ęcza  jej  na j l ep szą  do 
t e g o  sp o s o b n o ść  i r ę c z y m y  za t o ,  ź e  rząd 
p r z y j m i e  w y z w a n i e  n a  p r aw e j  d r o d z e .  Czy l i ż  
ta n o w a  koal icya zamyś la  okazać  s i łę  sw o ję  
i wp ływ przy  j ak i em py t ań  u ,  d o ty c z ą c e m  s i ę  
i n t e r e s s ó w  w e w n ę t r z n y c h  ? N i e c h  1 tak b ę d z i e !  
P y t a ń  t akowy ch  jes t  m n ós tw o .  N ie  źądarny  
o d  koal icyi ,  aby je w n o s i ł a ;  n i e  ż ądamy  nawet ,  
a b y  na jde l i ka t n i e j s ze  wyb ie ra ł a .  P o h n u j e m y ,  
ź e  l ew y  ś rodek  by łby  w n i e m a ł y m  k łopo c i e ,  
gdy by  mia ł  wn ieść  o  co fn i j c i e  p r aw  w rz e ś n i o ­
w ych .  A l e  c z e m u ź b y  n i e  miał  m i ęd zy  i n n e m i  
u cz y n i ć  w n i o s k u ,  aby  p r a w o  w y b o r ó w  na 
wszys tkie  z d a tn e  g ło w y  r o z c i ą g n i ę t o ?  A l b o  
t e ż ,  jeżel i  p r a w d a ,  źe  s ię w b iór ach  n i t k t ó i z y  
c z ło nk ow ie  na o g ra n i c z e n i e  a m ne s ty i  u s k a r ża ­
li , c z e m u ź b y  lewy ś ro de k  n i e  imał  wezwać  
I z b y ,  aby ta obszern i e j s ze j  a m n es ty i  zażądał a?  
C z v h ź  lewy ś r o d ek  z, s w ym i  n o w y m i  s p r z y m i e ­
r z e ń c a m i  ch ce  bój  r o z po cz ąć  przy s p o s o b n o śc i

j ak i ego  z a g r a n i c z n e g o  p y t a n i a ?  Czy l i ż  s ądzą ,  
ź e  w t akim r az i e  po m yś ln i e j  im się u d a ?  N i e c h  
i tak bę d z i e !  N i e  ż ą d a m y ,  ż eby  l e w y  ś ro de k  
w n ió s ł  o  w o t u m  n a g a n y  p r zec iw  Mi n i s t r o wi  
sp r a w  za g ra n i cz n y ch  za t o ,  źe  n i e d a w n o  t e m u  
pi ł  na z d ro w ie  Cesa r za  ros syj sk. ,  choc iaż  p r z ez  
d z i e n n i k  j e d e n ,  m i en i ą cy  się o r g a n e m  tej koa- 
l icyi  w y pa d ek  t en  do  za ż a l e ń  m a j ą c y c h  być 
w  adre s s t e  u m i e s z c z o n y c h ,  by ł  po l i c zony .  
C h ę t n i e  p r z y z n a j e m y ,  £e l ewy ś ro dek  r ó w n i e  
m a ł o  jak m y  żądać  m o ż e ,  aby  rząd f r ancuzk i  
w ys ł a ł  a r m ią  dla p r z yw róc en i a  Kr ó l e s twa  poi- 
sk i ego .  A l e  p y t a n i e  w z g | ę de tn  i n t e rw en cy i  
a l bo  z b r o j n e g o  wspó łdz i a ł an i a  w H i s z p a n i i  jest  
p r o s t e m ,  p e w u e r n  1 s t a n o w c z e m  p y t a n i e m ;  
I s ą d z i m y ,  ź e  n i e  za  wie le  ż ądamy  od koal icyi ,  
s ko ro  ją w e z w i e m y ,  aby s i ę  d o m a g a ł a  od  I z b y  
ob j a w ie n i a  w tej m ie r z e  zd a n i a  swe go  S ł o ­
w e m  tego  tylko ż ą d a m y ,  aby koal i eya  j a w n ie  
wys t ąp i ł a .  M m i s t e r y u m  ró w n ie  sob i e  postąpi .  
P r ó b a  t akowa wyd a ł ab y  p o d w ó jn y  sku tek ,  raz 
b o w ie m  w y k i y ł a b y ,  czyl i  is totnie is tni eje  z w i ą ­
zek t. j. z g o d n o ś ć  zdań  i zasad m ię dz y  l ewą  
s t r oną  a l e w y m  ś r o d k i e m ,  a d r ug i  r a z ,  czy 
związek  t akowy  s t an ow i  w iększość  I z b y .  J e ­
że l i by  o b y d w a  te pun k t a  n a  ko rzyść  koal icyi  
wy pad ły  , m y b y ś m y  pi erws i  obs t awa l i  za tern,  
ż eby  rząd  na tę s t r o n ę  się s k ł o n i ł ,  przy której  
jest większość ,  K o i e  z ac how a j  F r a n c y ą .

Statek pa rowy „ T a r t a r u s "  o d p ł y n ą ł  n i e d a w n o  
t e m u  z I ' u l o n u  do P o r t v e n d r e s  w celu  z a b ra ­
nia  na po k ł ad  swó j  Hrabi  C a s t e l l a n e ,  d o w o -  
dz ąc eg o  G e n e r a ł a  dyw izy i  w sc h o d n i c h  P i r e -  
n e o w ,  1 p r ze w ie z i e n i a  go do  Afryki .  Z a p e -
w m a j ą ,  ze  G e n e r a ł  jen o b e jm ie  n ac ze l n e  do* 
w ó d z t w o  n ad  a r m ią  af t ykańską  p rzez  czas ,  k tó ­
ry M ar sza ' e k  V a l e e  dla po ra t o w a n i a  zd rowia  
sw e g o  we F ran cy i  p r z epę dz i ,

M o n i t o r d o n o s i , źe Kró l  p o s t a n o w i e n i e m  
z dn .  28. G r u d n i a  D o k t o r o m  Koref ł  i W o ł o w ­
sk i emu  o d e b r a ł  p r aw o  wo lne j  praktyki  w 
F ran cy i .

(Z  Gaz.  V o s s a )  —  J u t r o  w ie cz o re m  d a n y  
bę d z i e  bal wielki  na korzyść  w y ch o dź có w  Pol-  
skicb.  Z  p r z y g o t o w a ń  w n i o sk o w ać  i r z t b a ,  źe 
na l eże ć  b ę d z i e  d o  n a j ś w i e t n i e j s z y c h , które 
w stol icy k i edyko lwiek d an o .  Na jboga t s ze  
i na j zn a c zn i e j s z e  da m y  ogłos i ł y  się p r o t e k t o r ­
kami  f e s tynu  ; na  lokal  o b r a n o  n o w e  Cas ino  
P a g a n i n i ,  kt ó r e  p r z ez  f es tyn  t en  p i e r ws ze  ma 
o t r z ym ać  p o ś w ię c e n i e .  C e n a  b i le tów wnijścia 
dla  m ę ż c z y z n  20. ł r .  a dla da m  15 fr.

O  p r z eds i ęw z ię t e j  n i e d a w n o  t e m u  wy p rawie  
karol is t ow do Kasłyl i c zy t a my  w P h a r e  B a ­
j o ń s k i m ,  co. n a s t ę p u j e :  K o r p u s  wyprawy ,
p rz ez  D o n  Ca r lo sa  ile m o ż n o ś c i ,  ale s t o s o ­
w n i e  d o  kró tkośc i  c zasu  dosyć  d o b r z e  u o r ga -  
n i z o w a n y  i u z b r o j o n y ,  dn ,  su ,  w p o c h ó d  wy-
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r u sz y ł .  Składa  s i ę  tylko z  Kas ty l i j c zyków i A- 
r a go ńc zy k ów  a d o w ó d z c ą  j ego  D o o  Basi l io  
Ga rc i a ,  N i e  m og l i ś m y  s i ę  d o t yc h cz a s  dowie*  
d z i e ć ,  czy  wszystkie  14 b a t a l i o n ó w , k tó rych  
p r z eg l ąd  D o n  Ca r l o s  d n ,  ig .  w L l o d i o  o d b y ł ,  
pod  w o d z e m  w sp o rn n i o n y m  w y r u s z y ł y ,  l ub  
czy też  kilka pozos t a ło .  W s z y s t k o ,  co  z p e ­
w nośc i ą  w i e m y , na  tern s ię o g r a n i c z a ,  źe G a r ­
c ia  d m ą  r z e c z o n e g o  d o  E n c a r t a c i o n e s  w y r u ­
s z y ł ,  1 z e  r ó w n o c z e ś n i e  D o n  C as to r  A n d e -  
chaga  z woj sk i em sw o je m  k o m b i n o w a n y  ru c h  
k u  Sa n t a n d e r u  w ykona ł .  O r a z  d o c h o d ź ,  na s  
wia o m o s c ,  ie  D o n  Ca r lo s  d n i e m  p o t e m  t, j. 
Z-l , udn i a  op uśc iw sz y  A m u r i o  d o  O r d u n y  

tę  U t a ' i  aby t am świę to  B o że go  n a r o d z e n i a  
nab oż eń s t w ie  i m o d ł a c h  p r zepędz i ć .  T o  

t aje się d o w o d z i ć ,  £e D o n  Car lo s  ni  e m a  za-  
m i a r u  po ł ączen i a  s i ę z G a r c i ą ;  w sza kż e  być  

° ze  , że d o  O r d u n y  s ię ud a ł  c e l e m p rzy łącze-  
■a 81 ę późn ie j  z wo jsk i em o d w o d o w ś m  do 

a rmi i  t x p e d y c y j n e j .  Czy d o m y s ł y  te  p r a w d z i ­
w e ,  p r zysz ło ść  wkró tce  wykaże .  Z  d ru g i e j  
s t r on y  p r zypu śc i ć  n i e  m o ż n a ,  ż e b y  G e n e r a ł  
k r y s t y m s t ó w ,  D o n  F . r m i n  I r . a r t e , uw aża j ąc y  
w  Ba lm ase dz t e  na  p o r u s z e n i a  ka ro l i s t ó w ,  m iał  
się c zuc  n a  s i ł a ch ,  aby w yp raw ie  Ga rcy i  c zo ło  
stawie.  N ie  mia ł  on  dość  wo jska d o  t e go  a tak 
J j e n e r a ł  B u e r e n s ,  s tojący w M i ra n d z i e  z 23, 

a t a l i o na m i ,  b ęd z i e  się m u s i a ł  podj ąć  obo -  
w iązku  śc igan ia  tej wyp rawy  w A s t u r y i  i S t a­
rej  Kastyl i i . "

S e n t i n e l !  6 d e s  P y r e n e e s  podaje ilość 
orpu8u w y p r a w y ,  bę dą ceg o  pod rozkazami  

D o n a  Bazilio G a r c i a , na 7000 ludzi  i 500 koni .
Z  d n i a  2. S t y c z n i a .

G az e t y  dzis ie j sze  zawier a j ą  miarie dn i a  wczo-  
r a j s zego  m o w y  z p o w i n s z o w a n i e m  N o w e g o  
R o k u  N.  P a n u ,  p r zez  Pos ł a  au s t ryack i ego ,  
H r .  A p p o n y , w i m i e n i u  Cia ł a  d y p l o m a t y c z n e ­
g o ,  i P a n a  D u p i n a ,  j ako  P re ze s a  I z b y  D e ­
p u t o w a n y c h ;  o r az  o d p o w ie d z i  N,  Pana ,  

w  S i  e c i e  esy  t a m y :  „S a l on y  rn in i s t e rya lne  
wychwa la j ą  o b e c n i e  n o w y  świe tny  czyn  dy- 
p lom acy i  H r a b i  M o l e  i j ego  m ą d r y c h  kolie* 
gów.  C hod z i  b o w i e m  o z u p e ł n e  p o j e d n a n i e  
8ię ga b in e t u  T u i l l e r y ó w  z O j c e m  ś w . ,  który 
s am w y p rz ed z i ł  gab ine t  w ro zp o cz ęc i u  uk ł ad ó w ,
■— P a p i e ż  p r zy rz ek ł  p o m o c  w p ł y w u  sw ego  
i naw e t  całą  p o w a g ę  s w o j ę ,  aby  u s t awiczne j  
n i e p r zy j a źn i  częśc i  d u ch o w ie ń s t w a  p r zec iw  
r ządow i  f r ancu zk i e rn u  ko n i e c  po łożyć .  Mini -  
Bleryum p o ś r e d n i c tw u  t e m u  ba rdzo  wielką 
p r z y p i su j e  wa r to ść ,  spodz i ewa jąc  się po  n i e m  
z u p e ł n e g o  j i o jednani a  z z n i e c h ę c o n e m  d o t y c h ­
czas  d u c h o w i e ń s t w e m  wyższerri .«

D n i a  28. m. zeszł ,  g ł o s z o n o  w Ba jon  n i e ,  ż e  
w i a d o m o ś ć  o w y ru sz e n i u  wyp rawy  karol isto-  
wskiej  d o  Kastyl i i  była  z awczesną .

Z  d n i a  3.  S t y c z n i a .
R z ą d  ogłasza  dzis iaj  n a s t ę p u j ą c e  fe l egraf i .  

c z n e  d e p e s z e :  „ B o r d e a u x ,  dn . a  31.  G r u d n i a .  
U r a a  d o n o s i  p o d  d n i e m  26.  m .  b. z A c o v i e i ,  
z e  ba t a l i on  i 30  ko n i  z ko rp u su  C a b r e r y  
e sko r tu j ąc  t r an spo r t  żyw noś c i  do  K a n t a w i e i ’ 
p o d  A l l a g ą  p r z ez  s z w ad ro n  k rys lyn is t ow  n a ­
pa d n i ę t y  i z n i e s io ny  został .  O r a a  dal e j  c i ą ­
g n ą ł  ku Ca landz i e .  D o n  C a r l o s  dn .  2 7 , p r z e ­
b yw a ł  w L l o d i o ,  doką d  G u e r g u e  p r z yb y ł ,  
opuśc iwszy  w dol i n i e  M e n a  uda jącą  się do  Ka ­
styli i  w y p r a w ę ,  k tóra  się z 6500 wojska sk ł ada  
1 p o d  d o w ó d z t w e m  Z a v a l i ,  M e r y n y  i Ma rk i za  
B o r e d a  zos t a j e . “  —  „ B o r d e a u x ,  d. 1. S tyc zn ,  
P o  z g r o m a d z e n i u  s i ę  12,000 k ry s tyn is t ów  p o d  
M e d i n ą  del  P o m a r ,  ow i  7000  karol is t ów p o d  
w o d z ą  M e r i n y  d o  d o l i ny  M e n a  się co fnę l i .  
Basi l io  G a rc i a  z na jd o w a ł  s ię w okol i cach M e n -  
dawi i  (w  N a  wa rze ) ,  ( * )  “

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  31. G r u d n i a .

Z  p r z y cz y n y  zab ran i a  p r zez  R o ss y a n  z na jo ­
m e g o  ang ie l sk i ego  b ry gu  „ V  x e n « ,  w y to c z o n o  
t u sp r aw ę  s ą d o w ą ,  na k tór ą  L o r d a  P a l m e r s t o -  
na  i i n n y c h  cz łon ków  M i n i s t e r y u m  sp raw z e ­
w n ę t r z n y c h  jako św ia dkó w w ez w an o .

W i o c h  y .
Z  T u r y n u ,  dn i a  20. G r u d n i a ,  

D o n o s z ą  z Cag l i a r i ,  iż d ,  25. z. m.  Mi n i s t e r  
s t a n u  M o n t ig l i o  O l t i g i l o  z V d l a n o v a ,  W i c e ­
król  i N a m ie s tn i k  g en e ra l n y  wyspy  Sa rdy n i i ,  
p r zy b y ł  t a m ż e  z  G e n u i  n a  s t atku  p a r o w y m  
„ G u l e a r a “ .

Z  P a l e r m o ,  d.  2. G r u d n i a .  
P r z y b y ł y  tu n i e d a w n o  n o w y  N a m i e s t n i k  

K ró l a  Sycyl i jskiego,  X iąźę  L a u r e n z a n a ,  za j ą ł  
s ię j u ż  sp r aw am i  k r a j u ;  w każdej  zaś okol i c zno -  
sci da j e  d o w o d y  na j l e p sz ych  z a m i a ró w .  Zwie-  
dz i ł  i n s ty tu t  u b o g i c h ,  z k tó r e go  u r z ą d z e n i a  
z u p e ł n i e  p od  ka żdym w zg lę d e m  był  z adow o-  
l o n y ;  napisa ł  list n a d e r  p o c h l e b n y  do  X ięc i a  
P a l a g o m a , g ł o w n e g o  I n t e n d e n t a  t ego  zak ł adu .  
—  D o  dziec i  w ł o s k i c h , z n a n y c h  już p u b l i c z no ­
ści z nad zw yc za j ne j  swej  zdo lno śc i  r a c h u n k o ­
w e j ,  jako t o :  Z u c c a r a ,  P u g l i s i ,  L a n d o l i n a  
1 M a n g i a m e l e ,  p r z y by ł  z n o w u  c h ł o p c z y k ,  n a ­
zwi sk i em  Ga m 11 o la R o s a ,  u r o d z o n y  w C a t a ­
n i a ,  który ró w n i e  jak j ego  p o p rz ed n i cy  za d z i ­
wia n ad zw ycz a jn ą  b i e g ł o śc i ą ,  z jaką w yk o ny w a  
n a j t r u d n i e j s z e  i na jzawi lsze  r a c h u n k o w e  z a d a ­
rł a. G o d n ą  uwag i  jest  r z e c z ą ,  iż j e d n o c z e ­
śn i e  w s zc zu p ł yc h  g r a n i cach  kraju zdarzy ł o s i e  
p ięć  takich n ad zw y cza jn yc h  zjawisk.

*) M endaria leży na lewym brzegu rze]ó Ebro. Prze­
prawa więc expedycyi karolistowskićj w £2aj 
jeszcze nie była nastąpiła.
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Rozmaite wiadomości.
Z  W i e d  n i a. — W ł a ś n i e  wyszedł  d ru g i  z e ­

szy t  „ K r o n i k i  l i t er ack i e j ,  czyl i  p r ze g l ą du  l i te ­
r a tu ry  s ł aw ia ńs k i e j , "  p r z e z  p ro f e s so ra  M i c b l  
w yd an y .  Ze szy t  t en  o b e j m u j e  p i ę k ną  l i te r a tu ­
r ę ,  h i s t o ry j ą ,  j eogra f i j ą ,  f i lozof i ją  i p i sma  i n ­
n e j  t r e ś c i ,  i m ie śc i  w sob i e  sześć  a rkuszy  w 
wielkiej  ok t a wc e .  P i s m a  n i e m ie ck i e  kr a jowe 
i z a g ra n i c z n e  w s p o m i n a ły  j uż  za s zczy tn i e  o  
tern t r e ś c iw em  d z i e l e ,  dla t ego  w s t r z y m u j e m y  
się o d  wszelkiej  da lsze j  p oc hw a ły .

P i e r w i o s n e k ,  n o w o r o c z n i k  war szawsk i  na  
rok  18 3 8  > b ęd ący  u tw o r e m  s a m y c h  d a m ,  wy .  
s zed ł  j uż  na  widok pu b l i c zn y  i o p ró c z  im io n  
g ło s k a m i  p o d p i s a n y c h ,  m i ę d z y  ktor e ini  m i e ­
ści s i ę  t ak i e  w z o r o w a  a u t o r k a ,  K l e m e n t y n a  
z  T a ń s k i c h  H o f t n a n o w a , z aw ie r a  a r t yku ły  wy­
m i e n i o n y c h  a u t o r e k ,  w  p o e z y i :  E l żb i e ty  M u-  
szalskiej ,  Kami l l i  K os sow sk i e j ,  F e r d y n a n d o w e j  
B ie s i ek ie rski e j  i A l e x a n d r y  M ac i e jo w sk i e j ;  w 
p r o z i e :  E l e o n o r y  Z i e m ę ck i e j .  Z  z a d z i w i e n i e m  
n i e  spos t r zeg l i śmy  w tym zb io r z e  ż a d n e g o  a r ­
t yk u ł u  an i  naszej  czule j  W a n d y  Ma łeck i e j ,  ani  
t ak  w y b o r n e j  J a r ac zew sk i e j .  ( R o z m .  L * , )

L i t e r a t u r a  a n g i e l s k a .  —- J u ż  z n o w u  
w y sz ło  z d ru k u  n o w e  op i s an i e  życia B o n a p a r -  
t ego,  a m ia no w ic i e  tą ra zą  p r z ez  j e d n e g o  A m e ­
ry k a n i n a  : T h e  L ife  o j  N a p o leo n  B o n a p a rte ,
dow n  the peace o f  T o le n tin o  and  the close o f  his  

f i r s t  cam paign  in  I ta ly .  B y  H enry  L e e , o f  V ir­
g in ia . J u ż  n a w e t  w P a r y ż u  n a k ł a d e m  G a l i g na -  
n i e g o  zos t a ło  p r z e d r u k o w a n e m .

W  J a m p o i u ,  g u b e r n i  podo l sk i e j ,  w p i w n i ­
cy d o m u  n i egdyś  W ła d ys f a w a  Z a b o ro w sk i e g o ,  
z n a l e z i o n o  plik o r y g i n a l n y c h  l is tów we f r an-  
cu z k i m ,  rossyjski tn ,  pol sk im i t u r eck im  j ę z y k u  
o d  w ie lu  d o s t o jn y ch  i z n a k o m i t y c h  o s o b  d r u ­
gi e j  p o ł o w e j  z e s z ł eg o  s tu lec ia .  P ap i e r y  te,  
lak wa żn e  dla dz i e jów  k r a jo w yc h ,  zostały na  
rozk az  Cesa r za  Rossy  jakiego p r z e w ie z i o n e  do  
P e t e i s b u i g a  i z ł o ż o n e  w a r c h i w u m  państwa .

L i c z b a  c u d z o z i e m c ó w  z w i e d z a j ą ­
c y c h  F r a n c y j ę .  —  L i c z b a  p o d r ó ż n y c h  o d ­
wiedza j ący ch  F ra n c y j ę  p o m n a ż a  się od  ki lku lat 
w sp os ob i e  n a d z w y c z a j n y m ;  p o d ł u g  u r z ę d o -  
w y c h  do n i e s i e ń  po dp i s an o  w u p ł y n i o n y m  roku ,  
z acząwszy o d  C ze rw ,  aż  do  W rz e ś . ,  n i e  m n i e j  
jak 9 0 0 ,0 0 0  p a s zp o r t ów ,  częśc i ą  na  g r an i cy  s t a­
ł e g o  l ą d u ,  a c zę śc i ą  w mor sk i ch  po r t ach .  W  
p rz e c i ą g u  w y m i e n i o n e g o  czasu p r z y b y ł o  do  
F r a n c y  i d z i e n n i e  w ięce j  n iż  p ięć  tys ięcy c u ­
d z o z i e m c ó w ,  a  wydatki  i ch  ro czn i e  w y no sz ą  
o k o ł o  j ed ne go  mi l iarda.

O ś w i  p l a n i e  g a z e m ,  —  T e a t r  w K o l o ­
n i i  o św iec any  j e 9t t e r az  g a z e m .  L a m p y  p i e r ­
w sz eg o  wieczora  tak m o c n y  w y d a w a ł y  blask 
św ia t ł a ,  źe j e  zm n ie j s zy ć  m u s i a n o .  .Zyczyćby

n a l e ż a ł o ,  aby  ch oć  coko lwiek  z t e go  światła 
w ie lu  i n n y m  o d s t ą p i o n o  t e a t rom .

Z ł o t y  p a ł a c  w R z y m i e  C e s a r z a  N e ­
r o n a .  —  P a ł a c  N e r o n a  był  n a j w ię k s z ą ,  n a j ­
boga t s zą  i najokaza ls zą  b u d o w ą ,  j aką  k i e dy  
w świec i e  w idz iano.  S w e t o n  zos t awi ł  n a m  
k rótki  r y s ,  z  k tó r e go  n ie j ak ie  w y o b r a ż e n i e  
m ieć  m o ż e m y .  W sz y s tk i e  ś c i a ny  w e w n ą t r z  
ob i t e  by ły  z ł o t e m , o z d o b i o n e  pe r ł am i  i w y ł o ­
ż o n e  m ac i c ą  p e r ł o w ą .  N ie z l i c zo ne  sale i p o ­
koje  w y k ła d a n e  by ły  r ó ż n o b a r w n y m  n a j p i ę ­
k n i e j s z y m  i n a j r za d sz y m  m a r m u r e m ;  z n a j d u ­
j ąc e  się w n i ch  k o lu m n a d y  s i ęga ły  na całą  m i ­
l ę.  W i n n e  w z g ó r z a ,  ga j e ,  kwieć  e m  u r o z ­
m a i c o n e  t r a w n i k i , ł a ź n i e ,  s a d za w k i ,  o g r o m n e  
z w i e r z y ń c e ,  n a p e ł n i o n e  m n ó s t w e m  wsze lk i ego  
ro d za ju  zw ie r z ą t  d r a p i e ż n y c h  i swo jski ch  i na j  
r z adszych  p t aków n a  św ie c i e ,  j e z i o ro  n a d z w y .  
czajne)  w ie lkoś c i ,  p e ł n e  ryb  n a j r o z m a i t s z y c h ,  
o t o c z o n e  w o k o ł o  na jp i ę k n i e j s ze m i  b u d o w l a ­
m i ,  r ó w n a j ą c e m i  s i ę  m i a s t u ,  a p r z ed  p a ł a c em  
ko lo sa lny  ze s p i ż u  p o s ą g  N e r o n a ,  ma j ący  n o  
s t ó p  w ys o ko śc i ,  wszystko to p r ze ds t aw ia ł o  tak 
za ch w yca j ąc y  p r z y b y t e k  cza ro d z i e j sk i , jak n a j ­
bu jn i e j s za  w yo bra źn i a  z a l ed wo  sob i e  wys tawić  
m o że .

L o s o w  do  7 7 m ej  l o t e r y i ,  kiórej  p i e r ws ze  
C iągn ien ie  dn i a  i i . i i 2 . m .  b ież.  o d b y w a ć  s i ę  
b ę d z i e ,  dos t ać  jeszcze m o ż n a  u

F r ,  B i e l e f e l d  a.
P o z n a n ,  d n i a  g S tyczni a ig ,ą8 .

Kurs papierów i pieniędzy giełdy  
Berlińskiej_______

D n ia  9 . S tyczn ia  1838.
Sto-

prC,

Obligi długu państwa . . .
cviva” ł>‘ obligacje 1830. . . 
Obligi premiow handlu morsl 
Obligi Kurmarchii z b iei. kup 
Obligi tymcz. Nowej M archii d 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito
Elbhjgskie dito
Gdańskie dito w  T . . . .
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listy zast. W .  X. Poznańskiego 
W s< hodnio - P r. listy zastawne 
Pomorskie dito ,
K ur- i Nowomarch. dito ,

dito dito dito . 
Szląskie dito '
Obi. zaległ, kap. i p rC. K ur- i Ńo 

wej - M archii . . . .
Z ło to  al marco . . . . .  
Nowe duka t y. . . . . .
F r y d ry c h s d o ry ........................
Inne monety złote po 5 talarów 
ŁWsconto . . . . . . .
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